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WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCI 


Ceny ogieszeń: 
w tekscie (przed kron.) +> 
Nekrologi 
zwyczajne | 3 i 
drobne za jeden wyraz „ 2 
W szystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (dróbn. pism.) 
Ogloszenia fitm zagranicznych 
50% drożej. 
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STAMBULIŃSKI W KRAKOWIE. e do eng kir od ki Roz- 
„. |mawiałem w Pradze z wybilnymi czeskimi m 
Kraków, 26 grudnia. |„omi stanu i sam umyślnie‘ Saini pasi 
= KE. E). W aiedzielę po poł. bawił kilka | wẹ stosunku do Polski. W odpowiedzi sły- 
godzin w Krakowie bułgarski premier mini- |szałem od wszystkich zgodną opiaję, że przy- 
| sirów Stambuliński. Przyjechał on z Prag! ! | jazne stosunki polsko - czeskie powinny być 
daje się do Zakopanego, gdzie ma się spot- jaknajrychlej podjęle i że powinno przyjść 
| kać z prezydentem Rady Ministrów Witosem i | wkrótce do porozumienia polsko - czeskiego. 
 wóice-prezydentem Daszyńskim. Na granicy W rozmowie poruszono następnie sprawę 
Państwa Polskiego W Dziedzicach, powitali stosunków między Bułgarją a Jugosławią w tej 
| śtambulińskiego bułgarski charge d'affaires chwili zaostrzonych ze strony Jugoslawji. Pre- 
| Madżarow i przedstawiciel Polski w Sofji prof. mjer bułgarski bez wahania wypowiedział 0- 
Tadensa Grabowski. piuję, która jest widocznie jego szczerem 050- 
] © głambuliński objechał wraz ze świtą mia- bistem przekonaniem: Ja sam i większość Buł- 
da, a wieczór spędził w teatrze miejskim im. garów jesteśmy za usialeniem najlepszych sio- 
| oowackiego na przedstawieniu sztuki „Wiel- sunków z Jugosławją. Trudno obecnie nawą. 
gi człowiek do małych interesów". aż Kd tego PSZ ae kopia 
Pai a j ; » KAZA znajduje się w okres wstawania państwa. 
MB Celem podróży ministra Siambulińskiego ae a tej chwili rządu z a mo- 
| & Polski jest nawiązanie stosunków ekonomi- | naby traktować. Jakkolwiek wydać się to 
| onych i kulturalnych pomiędzy Bulgarją i Pol- | może nieprawdopodobnem zerwanie stosun- 
| są. W charakterze „doradcy do spraw eko- | ków komunikacyjnych z Bułgarją było dzie- 
| momicznych ministrowi Stambulińskiemu to" | lem małej grupy urzędników jugosłowiańskich, 
| warzyscył w podróży b. przedstawiciel Bul- | a nawet mniej niż grupy, bo jednego człowie- 
1 gari w Atenach p. Kisimow. ka, nikomu pozatem nieznanego Triszi Topo- 
© W poniedziałek w nocy premier Stambu- wicza, sekretarza ministerjum spraw zagrani- 
| ró cznych w Belgradzie. On to w porozumieniu 
z kilku urzędnikami kolei serbskich spowodo- 
wał ten rodzaj blokady wlaśnie w chwili, gdy 
do Bułgarji szły wielkie transporty towarów, 
mających, w myśl umowy, wolne tranzyto. 
Na ostatnie pytanie o wrażeniach z Kra- 
kowa premier bułgarski odpowiedział, że kil- 
ka godzin spędzonych w mieście nie wystarcza 
na to, aby zdać sobie sprawę z wrażenia, wy- 


fiński powrócić ma z Zakopanego do Krako- 
| wa, gdzie spędzi cały dzień następny, we wto- 
| rók po pol przyjmować będzie w gmachu sta- 
= mostwa. Między innemi odbędzie się konte- 
yęacja z przedstawicielami prasy krakowskiej. 

We wtorek po poł. goście bułgarscy zwiedzą 

łniasto, wieczorem zaś będą na przyjęciu u 
| yrezydęhta miasta Federow.cza. Nocnym po- 

spiesznym pociągiem premjer Stambuliński 

wyjedzie we wtorek do Warszawy. 

PM den pomnik dziejów cywilizacji Polski, W ka- 
¿dym razie — dodał premjer Stambuliński — 
muszę dać wyraz radości, jaką budzi we mnie 
fakt zwiedzania nowych państw słowiańskich, 
jak Czechy i Polska,, wolnych i niezawisłych, 
rozwijających się pomyślnie. Jeszcze niedaw- 
no wielu ludziom, uważającym się za polity- 
ków realnych, wydawało się to  mrzonką. 
Mrzonka ta stała się dzisiaj piękną i radosną 
| rzeczywistością, którą witać należy z uniesie- 
niem radości, 


‘atang między Bolgaria a S.M.S 
Tatary między Baigera a 0. 10. 
Belgrad, 20 grudnia. 

(PA 130 W przeciwieństwie do pogło- 
sek, które rozeszły się W prasie, rząd zapew- 
nia, że wstrzymanie ruchu kolejowego mię- 
rzy królestwem serbsko - chorwacko-słoweń- 
skiem a Bułgarją z "wyjątkiem pociągu po 
spiesznego paryskiego nie oznacza zerwania 
stosunków dyplomat. między obu państwa: 
m. Rząd serbsko - chorwacko - słoweński był 
zmuszony uciec się do tego środka, ponieważ 
Bułgarja odmawia wypełnienia umowy z mar- 
ca r. Da wedle której rząd bułgarski zobowią: 
bał się był zwrócić Serbji lokomotywy i wago* 
ny kolejowe, zajęte na terytorjum  serbskiem 
w czasie okupacji. Rząd serbski zobowiązał się 
być w zamian zwolnić jeńców wojennych Buł- 
garów. Rząd belgradzki lojalnie wypełnił swe 
zobowiązania i wypuścił na wolność jeńców, 
natomiast rząd bulgarski nie chce wypełnić 


| WYWIAD Z PREMIEREM STAMBULIN- 
Y SKIM. i PAREY p? 
Kraków, 28 grudnia. 


` (8. E). Bułgarski prezydent rady mini- 

strów Stambulińskij podczas krótkiego poby- 
tu swego w Krakowie przyjął przedstawiciela 
sugencji Est-Express i w nieurzędowej  rozmo* 
wie odpowiedział na szereg pyłań w kilku 
śgfawach związanych z podróżą. 
“I Na pytanie co do celu podróży do Polski 
premjer Siambulińskij oświadczył, że po po- 
drży do Anglji, Francji i t d. uważał za swój 
bardzo miły obowiązek odwiedzić odrodzoną 
Polskę. Osiatniem swem bohaterskiem wystą- 
pieniem podczas najazdu bolszewickiego. Pol- 
ska przed całym światem złożyła dowód swej 
żywotności. 

- W Bułgarji, ciągną? dalej premier Stam- 
kulińskij rozmowę, znajomość stosunków We- 
wnętrznych polskich jest stosunkowo niewiel- 
Ba. To jedno tylko mogę oświadczyć stanow” 
wzo, iż w Bułgarji penuje powszechnie wiara i 
przekonanie w trwałość i moc państwa Pol- 
skiego. Z postępem czasu jego siła i potęga 
mogą szybko wzrosnąć. 

* IW sprawie małej Ententy oświadczy? pre- 
major Stambulińskijs- Trudno uważać koncep” 
wie małej Ententy za już zrealizowaną. W tej 
chwili istnieje tylko przymierze Jugosławii z 
gyBchami. Czy z projektu małej Ententy wy” 
tworzy się istotnie nowa konstelacja politycz» | na | 
na — jeszcze nie wiadomo. -Zależy to od bar | swych zobowiązań, twierdząc, że lokomotywy i 
- go wielu czynników. wagony, 0 kióre w tym wypadku chodzi, two- 
Na pytanie o wrażenia 2 Pragi Czeskiej, z | Nzą łup wojenny, którego rząd „bułgarski niema 
giórei premjer  Stan.bulińskij bezpośrednio obowiązku zwrócić mimo odmiennego postano- 


Konto czekowe P. K 0. fo 175. 


dacie, w której ma być przeprowadzony roz- 


wartego przez miasto, stanowiące jakgdyby je- | 


tomor pojedyńczy w Warszawie 5 mi — m powari © eż. 


Rachunki płatne w środy 


PROCY FAREA D ac 


Kasa czynna od ii do 2e 


wienia artykulu 125 traktatu podpisanego w „dził, że wstrzymanie ruchu kolejowego z Bul- 
euilly. Wobec tego nieusprawiedliwionego j garją będzie najlepszą odpowiedzią, by nie ù 
i wyzywającego stanowiska rząd serbski Są: |ciekać się do środków skrajnych. 


ANS O PETE ESSEEN EENEN NEA EE NE 


-Rokowania pokojowe w Rydze, 


rosyjską wraz ze wszystkiemi motywami. Obis 
redakcje przekazano kom sji finansowo ekono- 
wiecznej jako insiancji następnej z kolei. 


z 


Ryga, 26 grudnia. 


(E. E.). Podpomisja do spraw podziału 
złota rosyjskiego banku państwa odbyia 6 po: 


siądzeń i zakończyła juź swe prace. Na posie- W pracach podkomisji uczestniczyli ze stro- 
dzeniach podkomisji przedyskulowano szezegó- | wy polskiej panowie Kauzik i Darowski, ze 
łowo sprawę udzialu Polski w tworzeniu zapa- strony rosyjskiej Rozenblat, i Bogolepow. . 
su złota rosyjskiego banku pańsiwa. Polscy * 
członkowie podkomisji zażądali zwrotu zapa- Ryga, 26 grudnia. 
su metalicznego byłego banku poiskiego. ` Za- (E. E): Korespondeat dziennika „Daily 
pas ten został zniszczony przez wiadze rosyj- | Express“ odbył wywiad z przedstawicielami 
skie wskutek bezprawnych operacji waluto- | rządu sowietów ma konferencję pokojową w 
wych. Delegacja polska żąda podziału całego | Rydze. W wywiadzie tym: delegaci sowięocy 
zapasu zlotą rosyjskiego banku państwa. W | oświadczyli, iż o ile Polska w najbliższym cza” 
) ) sie nie rozwiąża sprawy Żeligówskiego, rząd 
rachunek pomiędzy Polską a Rosją zapas zło- | sowiecki będzie musial powziąć w tej sprawie 
ta rosyjskiego banku państwa wynosił jeden | zasadnicze decyzje. ę 
miljard sześćset miljonów rubli w złocie. Ro- : 
syjska część podkomisji zgadza się na podział aay itowikioi 
tylko części zapasu złolego, w sumie około karmy pasy litewskie. 
300 miljonów. Delegaci rosyjscy podkomisji Ryga, 26 grzdócą. 
twierdzą, że tylko ta suma może podlegąć po- (Œ. Ej. Według wi 
: RAE ży „ E). g wiadomości z Kowna, 
me natomiast część złoia powstała z PO- | prącą jitewska zamieszcza alarmujące artykuły 
yczek zewnętrznych i operacji bankowych niẹ | 5 nrzegrupowaniach bolszewickich. Prasa vF- 
podlegałaby — ich zdaniem — podziałowi. ye S i ta t ŚWAÓR 
Po 5 raża obawy z tego powodu i wskazuje jedną 
Wobec  nieosiągnięcią porozumienia u- |cześnie na niepokojące ruchy wojsk miemiet 
trwalono protokularnie obie redakcje polską i kich w Prusach Wschodnich. 
Sı Wiler | 
prawa Wileńszczyzny. 
Genewa, 26 grudnia., sie będzie skierowany na terytorjum Wł 
(Œ. E). Rada Ligi Narodów złożyła | leńszežyzay Koga ros wojsk. międzynar 
na ręce Paderewskiego notę pod adresem NY 2 Rada Ligi prosi równoż rząd pok 
rządu polskiego. W nocie tej utrzymane są ski A adj ESEE g w sprawie przepro 
w mocy decyzje powzięte przez Ligę w wadzenia konsultacji. PM 
sprawie konsultacji ludowej w Wileńszczy- Rada Ligi Narodów zwróciła się Tó- 
źnie. Między innemi Liga Narodów zwra- wnocześnie z notą do rządu litewskiego za 
ca się do rządu poiskiego z prośbą ó udzie- pośrednictwem Waldemarasa. Nota ma 
lenie gwarancji w sprawie stanowiska Że- | charakter bardzo stanowczy i różni się pod 
iigowskiego w związku z konsultacją ludo- | tym względem znacznie od noty skierowar 
wą. Nota zawiadamia, iż w najbliższym cza- |nej do rządu polskiego. P: 
„0 p 
Przed niebiscuien na Gornym Slasku 
i Bytom, 23 grudnia. i Bytom, 23 grudnia, 
(P.-A. T.). "W ostatnich dniach wzmogły (P. A. T.). Ze źródeł kompetentnych do- 
się napady niemieckie na Polaków. Wyjazdy pana” beki pA cay pisma 
M vhi RETENO, "3 | „Vossische Zeitung“, że sprzymierzeni pošta- 
naszych „wybitnych pracowników narodowych ? wili nie odpowiadać na ostatnią notę nie 
na prowincję są starannie śledzone. - Napadów miecką W sprawie plebiscytu na Górnym Ślą: 
dokonuje się przeważnie w wagonach kolejo- | sku. Natomiast otrzymała komisja międzyso” 
wych, tramwajach, poczekalniach lub też po | jusznicza w Opolu instrukcje, wedle których 
drodze między miastem a wsią. może ustanowić plebiscyt w terminie dowoł- 
eday Ea inym i wydać własny regulamin plebiscytowy. 
Bytom, 23 grudnia. Emigranci będą głosować w jakiś czas po głó- 
A PA AE sewaniu ludności stale zamieszkałej na tere- 
(P. A. T.. Polscy inwalidzi wojenni NA|pię plebiscytowym. Zdaniem koaljantów ta- 
Górnym Śląsku posłanowiii zwrócić „rządowi kie rozwiązanie kwestji odpowiada w zupełno- 
niemieckiemu wojenne krzyże zaslugi, Skla- ści przepisom traktatu wersalskiego. Prakty- 
dają je ua ręce zarządu polskiej organizacji in- |owane na innych terenach piebiseytowych 
walidzkiej, która je potem razem demonstra- | metody nię obowiązują bynajmniej przy plebi- 


z odpowiedniem wyjaśnieniem, iż nie godzi z 
honorem Polaka nosić wojenny krzyż zabor- 
ców. To postanowienie powzięto na ostatnim 
zjeździe inwalidów polskich 


Bytom, 23 grudnia: 
(P. A. T.). „Hamburger Fremdenblat* w 
korespondencji z Wrocławia przedstawią nom 


cyjnie odeśle miarodajnej władzy niemieckiej | scycie na Górnym Śląsku. ro) 


wój polskiego uświadomienia narodowego na 
Śląsku Środkowym i Dolnym w ostatn.ch la- 
łach. Polskość zatacza coraą Szersze kręgi w 
tych dotychczas zupelnie zgermanizowanych 
okręgach. Budzeńie się ducha polskiego daje 
się zauważyć nietylko we Wrocławiu, ale i w 
powiaiach Zgorzewickim i Lignickim, Zacho- 
dzi więc, według korespondenta, dla Niemiec 
obawa, że po przyłączeniu Górnego Śląska do 
Polski „polskie niebezpieczeńsiwo* zagrażać 
będzie dalszym prowincjom. Z tego powodu 
wspomniany dzieanik zwraca uwagę miaro- 
dajnych czynników na ten ruch polski. 


- ZWiizkat z daleka. 


Podróż do Paryża. ka! 

Mój przyjaciel wygrał miljonówkę i za- 
miast oddać swój miljon na pożyczkę odrodze- 
mia — pojechal do Paryża. 

Nie miał tam właściwie nic do roboty. 
Kiedy przychodził się żegnać, pytalem go, po 
po jedzie, zarujmienią się į odrzekł: „widzicie, 
ośw lat tam już nie byłem“, 

— Czy to argument wystarczający? Po- 
wiedz prawdę, Brzydko jest być nieszczerym, 
w szczególności wobec towarzysza, 

— Jestem szczery, Uhcę pojechać, bo dłu- 
ġej nie wysiedzę; Do Paryża, bo tam już daw- 
mo nie byłem i ciekaw jestem, jak wygląda po 
wojnie. 

— Tak samo jak przed wojną. Są place, 
ulice, ogrody. Są niezliczone domy, a w tych 
domach Uum ludzi. Tak samo, jak u nas nie- 
mą mieszkań i drożyzna jest bardzo wielka, 

Nie chciał słuchać i pojechał, Jako czło- 
wiek zaawżny, należący do związku miljone- 
rów, postarał się o miejsce w pociągu, niewia- 
donio dlaczego, zwanym dyplomatycznym 
(jeżdżą nim paskarze!), Po paru tygodniach 
„otrzymałem od niego list mało wesoły, kłóregu 
e a ustępumi podzielę się æ czytelnika. 
m 

„Kochani. Pociąg dyplomatyczny, zwany 

koalicyjnym — obie nazwy są jednakowo fal- 

szywe, bo pociągiem tym jeżdżą handlarze, a 

garsoni w wagonie restauracyjnym mówią pe 

niemiecku — kosztuje drogo. Kosztuje znacz- 

mie więcej, niż bilet opiewa. Nie liczy on się 

mweale z czasem, Mieliśmy przyjechać do Pa 

tyża wczesnym rankiem, przyjechaliśmy póź- 

mę nocą, Jechało z nami kilkunastu cudzo- 

giemców, z tych jeden Holender, któty wracal 

na Jawę i kleli, na czem Świat stoi. Rzecz pro- 

ta: wszystkiemu winna miała być Polska! 

Tłomaczyłem im, że to przecież nie pelski po- 

ciąg i że obsługa w tym pociągu jest cudzo- 

ziemska, Nie na wiele zdały się tlomaczenia 
moje, 

— A po co staliśmy tak długo w Częstocho- 

mie, Noworadomsku, Ząbkowieach, Trzebini? 

Pan nie zauważył. To wszystko jeszcze było 

w Polsce. — lstotnie przypominałem sobie, 

żeśmy stali na tych stacjach. Dziwiło mnie to 

trochę, bo siadalem do pociągu w tem prze- 

Ą świadczeniu, że nie zatrzymam się ani razu aż 

j w Boguminie. Konduktor mówił, że lokomoty- 

wa się zepsuła. 

~ Już tutaj? 

— To dopiero początek. To tak będzie 
frwalo całą drogę. 

= Pan żartuje. ; 
= Nie, nie żartuję. A 
i — Więc po co jechać pociągiem tak ko- 
słownym? 


JMOBOT"IK 


1620 w 


płaciłem dwa franki za dobę, przynosi obec- | kulturalno - oświatowych p. n. „Kultura Robotni- 


nie franków ośmnaście! 


Zdaje się, że prędko będę z powrotem 


w Warszawie‘, 
Henryk Bezmaski. 


Chlaśnięcia. 
Po świętach, 
.«.Do najnowszego, warszawskiego „szyku“ 
Należy, miły „Roba“ czytelniku, 
(O, iueśmnertelne, człow:ecze złudzenia), 
Mówić znajomym, że się z „przejedzenia* 


Tak chorowało, że aż do apteki 
Trza było w nocy posyłać po lekit... 
Ale chlaśnięciarz, ta sceplyczua „pila“, 


Rży ua to śmiechem, mówiąc: Prawda byla... 


„Jak i co się tam w tę Wigilję jadło, 
Już na to veium*) przeszłości zapadłol... 


Więc lepiej, bracie, ach, nie mówmy o tem... 
Wszak wiemy z młodu; milczenie jest złotem!.. 


Jakie tam zupy, „tradycyjne ryby”, 
Mieliśmy w menu wigilijnej „biby*, 
Jakie potrawy „dymiły* na stole, 

O tem zamijczmy, jak o Ryczywolet... 


Główna rzecz w całym tym, „bajkowym 
CZATZE” = 
To „gwiazdka“, jaką nasi kolejarze 
W tym ciężkim, krwawym roku otrzymali!... 
Że pisząc o tem, aż wslyd czoło pali}... 
9e 


„W każdymbądź razie „Wieraynek“-Siiwiú- 
ski 


Grzechu obżarstwa, bracie, „kamień młyński” 
W tym roku zerwał „furt“ Polsce nieszczęs- 

| nejl... 
Czekamy teraz na „sezon bezmięsny*"..., 


«Tylko się śmieją paskarze - „filutki*t... 
Każden z nich wesół, pogodny, tluściutki, 
Jak bóg, spokojny o swój zysk łotrowski... 
Ach, nie podniesie nań ręki Sieczkowski!.., 


Vive *) „wolny handel“ i precz z „etatyc» | 
mem''... 
Walka z paskarstwem „na świętego Dyzmę*, 


Do „lepszych“ jeszcze czasów się odkłada!.... |Ę 
Dziś trza „oszczędząć'1..3) To jedyna radat... || 


Zresztą... w odmęcie tym idei wzniosłych, 
O „dokarm aniu* dzjś w Polsce dorosłych 
Może zaów Hoover jaki tam pomyślit... 
Sursum eor *), bracie!.. Bądźmy dobrej 
myśli fs 


Waclaw Wolski. 


1) Zaslona. 

2) Niech „sjel 

8) T, jį. zdychać z głodu, 
4) W górę serce! 
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„Altura robotaieza“. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 
W dziedzinie robotniczej pracy kulturalno - © 


światowej panuje u nas dotąd pewien chaos, Po- 
siadamy liczne placówki oświatowe, jak kluby Ro- 
boinicze, Uniwersytety Ludowe, Wydziały Oświa- 
towe związków zawodowych i kooperaiyw, kola 
teatralne, instytucje opieki nad dziećmi i t. p, Są 


RYTY RORY ZY WYPIC KRKA 


- Wydałem tedy na odżywianie się į na zabicie 
czasu horendalne pieniądze w wagonie restau- 


.Qodarem, 


rednictwem? Nie uwierzę. 


| eji było mało automobilów, Musiałem zapła- 


*miętasz? „Hotel Wielkich Ludzi‘! 
. mieszkałem. Ten sam hotelarz i poznał mnie. 
R; g wiedział, że pokój numer 37, za który niegdyś 


to jednak przeważnie organizacje dosyć słabe, sku- 
piające wokó) siebie. drobną część klasy robotni- 
czej. Brak jest dokladnie opracowanego planu or 
ganizacji robotniczej akcji kulturalno-oświatowej, 
niedosiatecznie jest wyjaśnicna kwestja form, w 
jakie akcję tę ująć należy. Czy to mają być Kluby 
Robotn'cze, Uniwersytety Ludowe, czy też Wydzia- 
ły Oświatowe przy Związkach Zawodowych? Czy 
chóry i koła teatralne organizować należy samo- 
dzielnie, czy też jako pewnego rodzaju sekcje po- 
wyższych instytucji? Czy opieka nad dzieckiem ma 
być organizowana przez samodzielne stowarzysze- 
nia, czy też przez specjalne Wydziały przy Związ- 
kach Zawodowych? Są to wszystko zagadnienia. 
które „rozstrzygnąć jaknajprędzej należy, gdyż od 
tego w znacznej mierze zależy położenie kresu dzi. 
siejszym  chaotycznym stosunkom i zapewnienie 
pomyślnego rozwoju robotujczego ruchu kultural 
no-oświatowego. 

Zadanie skoordynowania wysiłków poszczegól. 
nych organizacji oświatowych, opracowania zasad 
organizacyjnych i metodycznych dla tych organiza: 
rji, powziąć powinna specjalna instytucja, która 
ua polu ruchu kulturalno - oświatowego spełniać 
będzie rolę analogiczną do roli Komisji Central- 
nej Klasowych Związków Zawodowych i Związku 
Robo.niczych Stowarzyszeń Spółdzielczych, 

Rozumiejąc konieczność powstania podobnej 
instytucji, szereg organizacji robotniczych - zawo- 
dowych. spółdzielczych i oświatowych (Związek 
Rob, Stow, Spół., Komisja Centralną Zw, Zawod. 
Uniwersyiet Ludowy, Klub Robotuiczy, Zw. Zaw, 
Kolejarzy i in.) przystąpił do zorganizowania 
Związku Robotniczych Organizacji Kulturalno . O- 
światowych p. n. „Kultura. Robotnicza”, Statut 
„Kuliury Robotniczej” został juź ziożony władzom, 

$$ 1 i 2 statutu charakteryzują cele i zadania 
tej nowej organizacji; podajemy je tutaj w całości: 

$ 1. Celem Związku robosiczych organizacji 


— To przecież nie ja idę. Ja tylko je- 
wem urzędnik. Mnie wszystko jedno, jakim 
jeżdżę pociągiem, Praca wszędzie jednaka. 

Kiedyśmy wreszcie dojechali do granicy 
frzeba było na swobodne tory czekać gudzina 
mi j spóźniliśmy się o cale czternaście godzin. 


racyjnym. Zaprosili mnie ną partyjkę i wyo- 
braź sobie dowiedziałam się, że grają w ha 
zard. Należał do tego towarzystwa jeden An 
glik. Usłużny człowiek, zmieniał pieniądze w 
całym wagonie. Dziwiłem się trochę, że nosił 
mundur i wudnił się jednocześnie takim pro- 


=- Pan, widać, nie jeździ często. Inaczej 
przestałby się pan dziwić, Oni się wszystkiem 
trudnią. Ja jestem aptekarz. Niema dnia, że- 
by nie zaszedł do mnie taki „kaki“ albo inny 
„niebieski“ i nie ofiarował specyfików pary- 
skich albo londyńskich. To są dobrcy kupcy 
„owaniaki”, 

— (Gadasz pan! Oficsrby się trudnił po- 


— Dziwny z pana człowiek, jeżeli pan 
po sześciu latach wojny jeszcze w możliwość 
szegokolwiokbądź nie wierzy! Wszystko jest 
możliwe, 


Dojechaliśmy wreszcie do Paryża. Na sta- 

cić straszną kwotę, zanim dostałem się do sta- 
mego hoteliku na Placu Panteonu. Pa- 
Jedyny 
przecie mój związek z wielkością! Zawsze tu 


Nie było końca radosnym okrzykom aż mi po- 


A> EDA 


cza? jest koordynowanie i popieranie działalności 
uświatowo-kulturalnej i  spoeczno-wychowawczej 
klusowych organizacji robotniczych, podejmowanie 
| inicjalywy w sprawie tworzenia nowych placówek 
| kulturalno-oświatowych, oraz rozszerzenia dzialal- 
(ości już istniejących, jak również praca nad wy- 
|tknięciem dróg, pogiębieniem i propagowaniem 
i sobotniczego ruchu ośwjatoworkulturalnego i spo- 
i eemo wychowawczego, 

;. Dla spelnienia powyższych celów Związek: 

| f) prowadzi ewidecję dzialalności kuliuralno- 
oświatowej 4 spoleczno-wychowawczej klasowych 
onganizacji robotuięzych, oraz utrzymuje % niemi 
stały kontakt drogą Kkorespondeńcji, objazdów, 
zjazdów ogólnokrajowych i okręgowych; 

| 2) spółdziała przy organizowaniu świetlic (klu- 
bów. robolniczych, „domów ludowych", stowarzy 
szeń oświatowych, kulturalnych i sportowych i tp. 
oraz przy organizowaniu domów wychowawczych, 
| zkół, kursów, wykładów, odczytów, bibljotek, wy* 
| cieczek, przedstawień teatralnych, koncertów, mu- 
zeów, wystaw, poradwi itd,; 

8) gromadzi literaturę i materiały, dotyczące 

ruchu robotniczego i zagadnień kuliuralno-oświa- 
towych, opracowuje i udziela wskazówek i infor- 
macji w zakresie pracy kulturaluo-oświatowej i 
społeczno- wychowawczej, organizuje wykłady in- 
struktorskie i konmierencje, tworzy komisje © 0e 
iąch spec.alnych, związanych z kulturą robotniczą, 
podejmuje wydawnictwa dorywcze i perjodyczne i 
prowadzi tsięgarnie. 
—--4) utrzymuje kontakt x fachowemi organiza- 
cjami oświatowemi oraz z wszechówiatowym ru- 
chem  kuliuralno-oświaiowym 41 społeczno-wycho- 
wawczym. 

Do Kultury Robotniczej należeć mogą robotni- 


cze organizacje oświatowo-kulturalne, stojące na; 


gruncie klasowym oraz klasowe zwiazki zawodo- 
we i kooperatywy, Po wszelkie informacje zwra- 
cać się należy do Komisji Organizacyjnej Kultury 
Robotniczej w Warszawie, Wolska 44, lokal Związ- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych. 

Jako założyciele podpisali statut Kultury Ro- 
botniczej tow.tow. Jan Hempel w imieniu Związ- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych, 
Zygmunt Herymg w imieniu Uniwersytetu Ludo- 
wego, Zygmunt Żuławski w imieniu Komisji Cen- 
tralnej Klasowych Zwiąsków Zawodowych, Stani- 
saw Kruszewski w imieniu Związku Zawodowego 
„Pracowników Kolejowych, 


Antoni Wołowski 


(Zenon). 


Wojaa obscna nie wybierała... Zabierała 
najlepszych synów i ojców. 

Zabieraia najlepszych bojowników za Wol 
wość i spwawę robotniczą... Zginęli tow. tow. 
Korczak i Napiówkowski, Liczoę ich powięk 
szył tow, Antoni Wołowski (Zenon). 

Tow. Antani Wołowski, gdy wybuchła 
wojna europejska, znajdował sę w więzieniu 
kaliskim. Zwolniony z więzienia podczas od- 
wrotu Rosjan, wstąpił do 1 Brygady Józefa 
Pilsudskiego i pizeszedł wszystkie jej dolę i 
niedole. 

W latach 1917 i 1918 by? funkcjonanjuszem 
P. P. 8. w Częstochowie, Gdy przybył do Czę 
stochowy organizacją byłą bardzo nieliczna, a 
dzięki jego usilnej pracy i niezmordowanej 
energji liczbą członków stale zaczęła wara- 
stać, l jeżeli dziś P. P. S. w Częstochowie jst- 
nieje i rozwija się — te w dużej mierze winna 
być wdzięczna tow. Zenonowi, 

On to, pom.mo czujnej działalności tajnej 
policji niemieckiej i austrjackiej, przywiódł z 
Lublina do Częstochowy czcionki drukarskie. 
W Częsiwehowie powstała w ten sposób dru- 
kawnia, kiówa mieściła się w jego mieszkania 
przy ul. Stradomskiej, dom  Komornickiego. 
Tam to tow. tow.: Fijałkowski, Wołniak, Kle- 
pacz i Bem wraz z Zenonem drukowali komu- 
uikaty i odezwy, Pomimo nieustannego sapie- 
gowania tow. Wołowski nie ustąwał w swej 
pracy... Aż wreszcie nadszedł dzień, dzień Wy- 
zwolenia... Wówczas to stanął tow. Zenon na 
czele kady Delegatów Robotniczych i milicji 
ludowej. 

Ząwsze był czy i zawsze pracował dla 
Polski i ludu anie 

Ostatnio był ppor. W. Polsk. (gdy bolsze- 
wicy zagrażali Warszawie, on jeden 2 pierw- 


szych stanął w szeregach.. i przebudziłą się | okreś 


«w nim starą krew bojowca. 

Ruszył., bpowna trzymając w pięści... 

Szedł dalej walkę prowadzić o Wolność. 

Pod Wyszkowem schwytany został przez 
czrezwyczajkę i tam rozstrzelany, 

Zginął jako bojowiec... Uniknął stryczka 
carskiegu, lecz dusięgła go kula bolszewickiej 
czrezwyczajki., Zginął na posterunku, jako 
bohater Polski i pooletarjatu. 


Cześć Jego pamięci! 
ż Marcin Luba, 


„obodiicy popierajcie | 
swa, pismo codzienne! 


> 
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(ry Warsawa Glrzyma ewa na opali 


W ciągu ostatnich kilku miesięcy Warsza 
wa była zuopatrywana w drzewo wyłączati 
przez kupców prywatnych, ję 

Proceaura sprowadzania drzewa 
na tem, że Pansiwowy Urząd Węglowy 
dzielał każdomiesięcznie pewną ilość lis 
przewozowych kupcem  zrzeszonym w K 
kupców drzewnych przy Stow. kupców | 
skich, oraz Sekcji Leśnej przy Cenuali Zw. 
ków kupieckich, ą już rzeczą kupców drzewe 
uych bylo starać się, by drzewo do Wanszae 
wy spn'wadzać. "3 

Jakun cudem to się działo, że w ciągu 
kilku miesięcy, pomimo chauniczuego braci 
wagonów, dnzewo do Warszawy jednakze 
przychodziło — pomosianie tajemnicą kupców 
drzewnych. f 

W ciągu grudnia drzewo przestało prawie 
nadchodzić, i jak zapewuiaąją  kuuspetentne 
slery, wypróbowauem „simasowaniem osi“ też 
już nic wskórąć nie można, gdyż wagonów ©” 
besnie rzeczywiście niema. kas; 

Wobec braku wszeskich zapasów drzewa 
w Warszawie, również wobec b, słabego dowo- - 
zu węgla, tudność Warszawy, mając przed s% 
bą jeszcze trzy conajmniej miesiące ZIMOWE 
zmayduje się w obliczu kryzysu opałowego. $ 

W tej sytuacji Sekcja opałowa magistrata 
st m. Warszawy, klóra w 


ciągu lata nie po» 
myślała o porubieniu zapasów drzewa, przys 
pomniałą sobie o ciążącem na niej obowiązku 
zaopalrzenią ludności w opał į pierwszą rze- 
czą cofnęła wydane prywatnym kupcom listy, 
przewozowe į mą podobao sama drzewo spo 
4% "a 
Znając wszakże osławicną zaradność na 
szych organów miejskich, można się spodzie- 
wać, iż Warszawa otrzyma drzewo opałowe, 
ale chyba w lipcu, WB 
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telegramy. 
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hy a bma o 
Ryga, 26 grudmia. © 
(P. A. T.). (Radjo). Łoiewskie biuro pra 
sowe w Rydze podaje: Mejerowicz, łotewski | 
minister spraw zagranicznych, odbył konfes 
rencję u króla włoskiego, poczem przyjęli cy 
Giolitti, włoski minister spraw zagranicz 4 
i Di Nicolo, prezydent parlamentu. W towa- 
rzystwie reprezentantów rzymskich oras 
władz miejskich zwiedził Mejerowicz Panteon - 
: złużył wieńce na grobach królów, Rafaela i 
poległych bojowników, Qdniesiono ogólne 
wrażenie, że Wlochy będą kontynuowały za: 
biegi swe o uznanie państw bałtyckich. 


Presja kapitain ZagramiczBog. i 
Paryż, 24 grudnia. 3 

(P. A. T.). (Havas). Izba handiowa fraze 
ousko - polska, która zebrała się tutaj na ge- 
neralne zebranie, uchwaliła wyrazić podziw i 
uznauię bohaterskiej Polsce, która przy 
współdziałaniu Francji utrzymuje gd 
w Europie i ocaliła cywilizację. Izba po i 
patrzeniu środków zmierzających do zain 
wanią rozwoju gospodarczego w Polsce, a 
zwiaszcza utrzymąnią  stosunk 


M 


zaprowadzenie wolności importu i ustalenie 
kontyngentu dla wszystkich artykułów tranou- 
skich, ustalenie woluego wywozu i zniesienie 
centrali dewiz, r 


è t, ] . p hi 

Mól zagiekii a Sowie. 

i Londyn, 26 grudsia. 

(E. E.). Z okazji odroczenia izby król wy- 

głosił przemówienie. Miało ono charakter op 

tymistyczny, Król wyraził nadzieję, że w naj 

bliższym czasie będą wznowione stosunki hane 

dlowe z Rosją. Sąsiedzi Rosji prawdopodob- 

nie z nią załatwią swe spory w drodze poros 

zumienia i poświęcą wszystkie «iły ku odre* 

dzeniu ekonomicznemu swych krajów. ak 

(PAC T 
la 


1. (AM 
(Havas). Orędzie królewsk 
położenie w Rosji jako nie 
Nadmienia, że pudjęcie stosunków ha 
wych mogłoby być początkiem okresu pokoję: 
wego dla Buropy Wschodniej, Obawiązkiem 
państw zachodnich europejskich jest dokognś 
kensolidacji wewuętrznej i odbudowy ekono © 

micznej. {>i N p 


woja: Pimia, 
no* donosi, d Annuuzio wezwał > 
Rjéoe, by była golową PoŚWięcić swe życie 


"3 


(P. A. T.). 5 "e 
gu dyskusji nad prowizorjum budżeiowem ze» 
brał głos Giolitti i oświadczył, że jest meczj 

LK 


owy 1 


_ miłedopuszczalną, aby w imię Rjeki organizo- 

5 wano we Wioszech zbrojne baudy, Rząd ue 

czym wszyslko, by nie doprowadzić do wojny 

_ domowej, jednakowoż truktat musi być wyko- 

many. Przed glosowaniem nad prowizorjum 

_ budżelówem prezydent ministrów zgłosił kwe- 

stję zaufania, izba w imiennem głosowaniu 

| przyjęła REA budżetowe 230 głosami 

p aaa 

g Lyon, 26 grudnia, 

(P. A. T.). (Radjo). Prokjamacja d'An- 

 munzia ogłasza stan wujenny w jego regencji i 

= grozi śmiercią każdemu, ktoby odważył się 
Sokować | jego osobę i jego akcję. 


2 Rzym, 23 grudnia, 
i ©. A, T). (Wied. Biuro Kuor.). 120 ouhot- 
_ gików d Anaunzia, którzy wylądowali pod Za- 
- adarem, wiargnęlo do Zadaru. Wedlug „Secolo“ 
_ mwstali przyjęci entuzjastycznie przez ludność. 
" rzy ataku ochotników na port komendant 
p ga i 6 ciu żołnierzy zostali pojmani, Regencja 
m Bjece ogłosiła dekret o aneksji wyap Anbe 
ú Weglja na rzecz państwa Rjeki, 


Raym, 23 grudnia. 


i (P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.). Z Triestu 

/ Abchodzą wiadomości, że wojska d'Annunzia 

Ą NE way regularne wojska włoskie, Star- 
«cie nastapilo 15 kim, na południowy-wschód 
md Rjeki. Zanosi się na ogłoszenie stanu wy- 
0 fatkowogo nad całą Istrją, 


Trjest, 28 grudnia, 
8 (P. A. T.). (Wied. Biuro Kor.), Dzienniki 
E | o, że gen. Caviglia polecił wszystkie 
_ linje kolejowe, telegraficzne i telefoniczne, 
| prowadzące do Rjeki, przeciąć, Blokowana 
_ Bfrofa rozciąga się od 14° 20' do 14° 50* wscho- 
dniej długości i od 44 40* do 45° 20' północnej 
_ Szerokośc, 
j AR Tryjest, 24 grudnia. 
|| (P. A. T). Według ostatnich wiadomości, 
nastąpił stan wojenny między d'Annunzi'em 
a Włochami. W czwartek rano miało się ror 
A bombardowanie Rjeki. Urzędowego po- 
enia tej wiadomości niema. . 
są Rzym, 24 grudnia. 
(P. A. T). „Idea Nationale* donosi, że 
aé wojsk generała Wrangla stoi po stronie 
fugosłowiańskiej na linji rozejmowej przeciw- 
ko żolnierzom d'Annunzia. Wojska generała 
Giga złożyly przysięgę na wierność Serbii. 


—Bemolicja w Handi. 


Poldhu, 24 grudnia, 


M e. A. T). (Radjo). Z Dublina donoszą, że 
strzelano tam wczoraj do patrolu policyjnego. 
Policja odpowiedziala ogniem, 


Braies Spi i Prady. 
= E Pył 6 godilo 
_(P. A. T). Prezydent ministrów Leygues 


angielski poseł Harding podpisali układ, re 
mo granice Syrji i Palestyny, 


Lwa a Reja | 


Ryga, 26 grudnia. 
(Radjo). Łotewskie biuro 


dg 
M” 


(P. A. T) 
prasowe donos!: Stosuzki ekonomiczne mię- 
dzy Łotwą a Rosją Sowiecką zacieśniają się co- 
taz bardziej i jest nadzieja, że przybiorą one 
_ wkrótce formę realną. Slosunki te były tema- 
jem obrad łotewskiego m nistra przemyslu i 
handlu i komisarza rosyjskiego Hane kiego 
przed odjazdem tegoż do Moskwy, Słychać, że 
osiągnięto porozumienie co do pewnych waż. 
nych kwestji, jako to zamówień dla fabryk lo- 
tewskich, dostaw y surowców, przyśpieszenia 
ewakuacji fabryk łotewski ch, ulatwień tran- 
towych i t: d. Sprawy te ma Hanecki przed- 
żyć Bongoso sowietów w formie progra- 


ae Ryga, 26 grudnia. 
(P. A. T.). Łoiewskie biuro prasowe do- 
Gabinet łolewski otrzymal 2 projekty 
wiązania slosunków handlowych z Rosją. 
wszy przewiduje siosunki handlowe z Ro- 
sja wyłącznie za pośrednictwem rządu, drugi 
/gotowany przez związek kupców łolew- 
'h proponuje specjalną komisję ze wspól- 
m reprezentaniów rządu. 


Both w Saini. 


Berlin, 24 grudnia. 
} E EJ. „Achtuhrabendblatt* zapewnia iż 
najbliższym czasie utworzy się w Saksonii 
onnictwo monarchistyczne w przeciwień- 
siwie do monarchistów bawarskich, partja ta 


... 


lecz równ cż 
Zało- 
/ yciele stronnictwa rozporządzają znacznemi 
E ca Dienężnemi, 


onarchisiycznego w Saksonii, 
N do powolania na trom dynastji saskiej.. 


do walki przeciw bolszewizmowi. 


dążyła nietylko do wznowienia ustroju | komisarzy. 


| 


JHÓBUTNIW, poniedziałek, Zi grudnik 1920 r 


O rozbrojenie Niemiec, 


Paryż, 24 grudnia. 


(A oj w ciągu wyskusji nad prowizorjum bu- 
dżetowem ua miesiąc styczeń i luty deputo- 
wany Chappedelaine domagał się, by Pran- 
cja przyswwsowałą swą politykę wschodnią do 
swych intęresówa 

B. nunistęr wojny Lefevre, wyłuszczając 
powody swej dymisji, oświadczył, że jest prze- 
konany o kieęodzowiej konieczności utrzyma 
nią wystarczającej siły zbrojnej, jeśli Francja 
mą gwarantować pokój. Gdyby Francja, po- 
wiedział Lefevre, nie była dość silną nad Re- 
nem, 70,000 uzbrojonych pod różnymi pozora- 
mi ludzi, byłuby się w odpowiedniej ohwili 
rzuciło na Polskę. Niemcy pozornie się tylko 
rozbrajają, w rzeczywistości labrykują mową 
broń. Rząd musi porozumieć się z sprzymie- 
rzeńcami celem przeprowadzenia ścisłej kon- 
troli nad rozbrojęniem Niemiec, zwłaszczą w 
zakresie lotnictwa. Lefevre przekonany jest, 
że naród niemiecki nie będzie się wahał w 
chwili, którą uzna za korzystną, wygrać wszy- 
stko na jedną kartę. Francja nie pragnie ni- 
czego, jak tylko mormaluych stosunków z 
wszystkiemi nanedami, lecz dla pewności do- 
magać się musi stanowczo, by Niemcy dako- 
aig rozbrojenia. W przeciwnym razio nie mo- 
żna zwlekać, należy działać j wskazać sprzy- 
pięć na grożące niebezpieczeństwo. 


Gdańsk, 26 grudnia. 


(P. A. T.). Z mowy, którą w Izbie depu- 
towanych wygłosił b. minister wojny Lefevre, 
podają tutejsze dzienniki następujący wyciąg; 
Obecna sytuadja mie pozwala na ograniczenie 
budżetu wojennego. Niemcy przepojone są du- 
chem odwetu, bicząc na Rosję sowiecką, której 
tajemne sily nie są nam dostatecznie znane. 
Przypomnijmy sobie tylko najazd na Polskę. 
Niemcy, które są w możności zapłacić odszko- 
dowanie, uchylają się od wypełnienia swych 
zobowiązań. Kanclerz Rzeszy oświadcza pu- 
blicznie, że niemożliwem jest wypełnić traktat 
wersalski. 

Niemcy nie zmniejszają swych sił zbroj- 
nych, zmieaiają tylko nazwy. To, co dawniej 
zwało się „Einwohnerwehr*, zwie się obecnie 
„Nachtwachen* albo „Verteidigungswachen", 
Niektóre organizacje wojskowe w Prusach 
Wschodnich otrzymały polecenie, aby na roz 
kaz wymarszu zabrały ze sobą kuchnie polo- 


į we i zapasy żywności. Niemieekie biura demo- 


bilizacyjne działają w kierunku wprost prze- 
ciwnym. Ludendorff bawi obecnie w Bawacji, 
a bawarski prezydent ministrów najspokojniej 
w świecie oświadcza, że rozbrojenie ludności 
jest niemrżliwością. Organizuje się tam festy- 
ny wojskowe, w pochodzie bierze. udział 


30,000 żolnierzy. Musimy z Ententy uczynić 


rzeczywistość, Informacje, nadesłane nam 
przez komisję pracującą pod przewodnictwem 
gen. Noilet'a, usprawiedliwia! ‘a mój niepokój. 
W Niemczech pozostało jeszcze w'ale tysięcy | 


karabinów maszynowych, wiele miljonów ka- | ną większością głosów. 
NAPEDY GENRE POJADĄ EN EAN OPO AE Gl OE SEMS GD 


| Kae] W rail prZEISZKIÓW 
-MRSZERCAN. | 


Borin, 24 grudnia, 


Œ. E) W pewnych kołach niemieckich 
żyje jeszcze nadzieja, że Niemcy potralią zy- 
skać sobie enlenię, zaofiarowu,ąc swe usługi 
"Wyrazem 
opinii tych kół jest wywiad z gen. Foitmanem, 
zamieszdzony w wychodzącym w Berlinie pi- 


śmie rosy jskiem „RU“, „Rul“ wydawany jest 
przez odłam kadetów rosyjskich, którzy uwa 


żają za możliwe porozumienie się w pewnych 
warunkach z Niemcami. Genera] H. fiman jest 
znany ze swej działalności podczas rokowań 
pokojowych sowiecko - niemieckich w Brze- 
ściu Litewskim, 

Generał Hoffman mówi co następuje: Bol- 
szewizm nie jest sprawą rosy ską, lecz kwe- 
stją o znaczeniu światowom. Wszystkie usiło 
Wania ententy włączenia Rosji do koncertu 
europejskiego, są zgóry skazane na niepowo* 

ia. Pod panowaniem bolszewików Rosja 
nie zorganizu,e się nigdy, mimo wszelkie wy- 
siłki. Umowy ekonomiczne z państwami Bu- 
ropy są dla Rosji jedynie pretekstem do pro- 
wadzen:a propagandy. Celem bolszewików 
pozostanie zawsze rewolucja światowa, 


Generał Hoffman jest zwolennikiem in- 
terwencji armji między arodowej w Rosji. 
Jest on przekonany, że korpus międzynarodo 
wy złożony z żołnierzy wszystkich armji i od- 
działów Wrangla, pod dowództwem gonerala 
rosyjskiego, rychło położyłby kres bolszewiz | 
mowi. Rozpocząwszy swe działania na wiosnę 
przeciwko Petersburgowi, korpus ten w krót- 
kim czasie oczyścilby Rosję z trzech tysięcy 
Iuni rzekomi zwolemnicy bolsze- 
wizmu są tylko ich komparsami, Armią czer 
wona nie byłaby zdolna do żadnego oporu w 
starciu z dobrze uzbrojonemi wojskami, Żaden 
[Niemiec nie znalazły dla siebie roli w tem 


rabinów, oraz poważna ilość dział wielkiego 


. A. T). (Havas). W Izbie deputowa. |} Uejszego kalibru, 


Londyn, 26 grudnia. 


(P. A. T.) O wezorajszej mowie byłego 
francuskiego ministra wojny Lefevra pisze 
„limes* między innemi: Raczej należy rozej- 
Jzeć się za środkami zaradczemi, niż biadać 
nad nieszczęściem, W każdym razie Francja 
ma. 40 milionów mieszkańców, natomiast 
Niemcy 60 milionów. Jedna kwestia jest tylko 
ważną t. j. aby przeszkodzić Niemcom w na- 
padzie na Francję. Wszystkie wysiłki skieno- 
wane były dotychczas w tym jednym kierun- 
ku, aby Francję uczynić moona. Do tego jed- 
nak nie wystarczają liczni żcinierze, znaczne 
wydatki wojenne j dobrzy wodzowie, Wszyst- 
kie wysiiki, które się w tym kierunku podej- 
mae, muszą być dostosowane do tego, co jest 
moćliwe i celowe. Naród, liczący 60 milionów 
mieszkańców, w serou: Europy, karny i przy- 
zwyczajony do pracy, nie przestanie nigdy 
myśleć i działać. W Niemczech znajda się za- 
wsze fabryki, które będa mogly być przero- 
bione na fabryki materjału wojennego, oraz 
ludzie, którzy wyma'dą środki niszczące. Za- 
pewne można kontrolować niemiecką produk- 
cję i stan niemieckiego wojska. Do tego Fran- 
cia ma prawo i jest to jej obowiazkiem. Jeżeli 
jednak Niemcy obiorą sobie demokratyczną 
formę rządu, zaczną myśleć prawie po repu- 
blikańsku, to wojna zdobywcza stanie się nie- 
możliwą, Skoro rzeka niemiecka  popłymie 
równolegle do rzeki francuskiej, to będzie 
można dojść do trwałego po"oju. Jeżeli jed- 
nak Niemcy mo przez manowce i pozorny bel- 
szewizm powrócą do formy rzadu, owianej du- 
chem wojskowym, natenrzas prąd rzeki nie- 
mieckiej uderzy w mur, który ma bnenić Fran- 
cji. Jeżeli się żąda wojskowego zabezpieczenia 
przeciwko Niemcom, należy zawsze dodać, że 
Francia tylko wówczas będzie zupelnie bez- 
pieszną, jeżeli dopomoże swym wpływem do 
demokratycznego wychowania Niemiec, 

Beriżn, 26 grudnia. 

(P. A. T.). Wied. biuro koresp. Amba- 
sador francuski wrę zył w urzędzie spraw za- 
granicznych notę rządu francuskiego, którą © 
znacza wstrzymanie wypłat niemieckich jako 
naruszenie traktatu pokojowego. 


/ © Ejon, 24 grudnia. 

(P. A. T.). Odpowiadając na interpelację, 
powiedział w Izbie deputowanych minister 
spraw wewnętrznych, Staeg, że będzie nadal 
uprawiał politykę, o której przed kilku dunia- 
mi mówił w senacie, a którą rozpoczął z chwi- 
lą objęcia urzędu. Co do bolszewizmu, to nie 
będzie on go tolerował. 

Następnie przemawiał prezydent gabine- 
tu Leygues i na zarzut popierania rojalistów 
odpowiedział postawieniem kwestji zaufania. 
Izb wyraziła mu swoje wotum zaufania znacz- 


przedsięwzięciu — dodał skromnie generał 
Hofiman. Generał Pershing, Joffre, albo Foch 
mogliby objąć dowódziwo, W chwili, kiedy 
ża A Sas tanpa va zjawiłby się pod Pe- 
tersburgiem, Zinowjew zażądałby listu żelaz- 
nego. lub ratowałby się ucieczką. Po upadku 
Petersburga działacze moskiewscy  podaliby 
się, nie próbując walki. 

Z owymi panami z Moskwy należy roz- 
mawiać w ten sposób, jak rozmawiano z nimi 
w Brześciu Litewskim i jak mówi Lloyd Geor- 
ge w Londynie. 

Zdaniem generała Hoffmana, reforma bol: 
szewizmu jesi wyłączona. Trocki zna dobrze 
historję rewolucji irancuskiej. Stosuje on sy- 
stem, przy którym nowy: Nupoleon nię może 
wyjść ż armji obaliwszy rząd sowietów. Pró- 
by bonapariyzmu doprowadzióby mogły w Ro- 
sji do jeszcze większej anarchji. Potrzeba in- 
ierwencji zbrojnej mocarsiw europejskich, 

W sprawie przewożenia bolszewików w 
zaplombowanych wagonach przez Niemcy do 
Rosj., general oświadczył: Podczas wojny pró- 
bowaliśmy wszelkich możliwych środków, aby 
awyciężyć Rosję. Jednym ze sposobów były ga- 
zy trujące, innym znów Lenin. Niemiecki rząd 
cesarski przewiózł Lenina w zaplombowanym 
wagonie, aby ten wraz ze swymi przyjaciółmi 
spowodował rozkład armji rosyjskiej, i aby 
Niemcy w ten sposób przełamać mogły front 
wschodni, 

Daję żołnierskie słowo honoru — mówił 
generał Hoiman — że podczas rokowań W 
Brześciu Litewskim byliśmy przekonani, że 
j ludzie, z którymi się układamy, nie uurzymają 
jSię przy władzy dłużej, jak dwa lub trzy tygo” 
dnie. Nie wiedzieliśmy, nie przewidywaliś- 
my, jakie wyniki dla całej ludzkości dą nasz 
wpółudział w podróży bolszewików do Rosji. 
Nie przewidzieliśmy tych wyników, podobnie, 
jak obecnie Ententa nie przewiduje ich, pro- 
wadząc rokowania z bolszewikami j okazując 
im calkowite zaufanie. 
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Dziś, 8 w. PROGRAM WIELKICH Nowości 
i atrakcji grudniowych 
Sukces smiechu — i5.m=Rio m, 
w nowym, gwiazdkowym programie. 


Balfour o stosaokach possko-gdzdskich. 


Londyn, 24 grudnia. 

(E: E). W angielskiej izwie guwu Balioug 
w przeiwówieniu swojem oświadczył, iż Liga 
Narodów rozwiązasą 2 punkiu widzenia poli- 
tycznego problemat gdański. Wolne miasto 
Gdańsk pod protektoratem Ligi samo zarzą 
dza swoimi sprawami z pomocą wysokiego 
komisarza, ktorego zadaniem jest polepszenie 
stosunków pomiędzy Gdańskiem a Poiską. ln 
teresy Polski i Woimego Miasta są ze sobą ście 
śle związane. Niedurzeczne jesi twierdzenie 
jakoby interesy ie zuajdo wały się w Ssprzecze 
ności. Ballour wyraził nadzieję, że Liga Naro- 
dów ususie w najbliższym czasie wszelkie 
trudności techniczne i zapobiegnię im na przy: 
szłość, 


Jka ia z 
obedy zjazde soaieiiy w Kastwie. 
Berlin, 24 grudnia, 
(E. E.). Donoszą z Helsiugiorsu, że wpływ 
Trockiego na zjedzie sowietów w Moskwie ro» 
śnie z dniem każdym. Pomimo sprzeciwu ze 
sirony delegata Rykowa, pizy jeto projekt 
Trockiego dotyczący sceniral zowanią wszyst- 
kich si ekonomicznych kraju i utworzenia ine 
stytucji najwyższej, w której sklad weszłyby. 
dotychczasowe rady robotnicze i żołnierskie, 


Tockij komisarzem do spraw gosdodarczych 

Ryga, 26 grudnia, 

(E. £.). Według wiadomości z Moskwy 

Trock j zamierza usiąpić z zajmowanego do 

tychczas stanowiska komisarza ludowego da, 

spraw wojny. Trockij ma objąć dyktaturę go- 
spodarczą sowieckiej Rosji, 


Rydnycie armat w Wostfaji. 
Bezlia, 24 grudnia, 
(E. E.). W miejscowości Wiedenbruck w 
Wesiialj, wykryto 4 działa 77 mm. z komplete 
uem urządzeniem i jaszczykami. Policją skope 
tskowała je i przewiczła do Biileteld, 


senai Kat Corat w Benine 
Berlin, 24 grudnia, © 

(E. E.). Senator Mac Cormick przybył 
dnia 23 grudnia wieczorem do Berlina, Od 


bdzie ou szereg koniereucji z politykami i & 
konom.stami niemieckuni, 


Trzęciebie ieni E 
Gdańsk, 26 grudnia. 
(P. A. T.). Z Nowego Jorku nadchodzi 
wiadomość o silnom lizęsieniu, jakie nawie | 
dzijo prowincję ch.ńską kaa-Su, Dępezze p 
daję liczbę rozni na 2000 iudzi, „MEJ 


jraniedincść 4 
w pastele prawarzadm 


Wiadomo powszechnie, w jak okrutny, © 
barbarzyński sposób irala policja rypińska © 
beztwonaemi kobietaini, kióre rzekonw maly 
się dupuszczać kradzieży imielua dworskiego. = 

Wieść, że do Rypina przyjechać ma pre u 
zydeuł mauistroów, p. Wiios, poüzratala kojąco, 
jaz balsam na ludzkie cierpienia, Zdawało = 
się, że przyjeżdża ten chlop, ktory rząazi ręką = 
moewną i sprawiedliwą i że jak- na silnego ä 
sprawiedliwego władcę przysiało, pociągnie 
do surowej odpowiedzialności urzędników £ 
policjantów, kiórzy miast czuwać, by litera - 
prawa przestrzegana byla, sami to prawo pò l 
depłaii. kj W 
 lstotnię — przyjazd pana prezydenta Wi- 
tosa był imponujący. Lud zebrany na rynku w 
Rypiuie czekał przez kilka godziu, to też na 
turkot zbliżających się samochodów, serca w 
branych uderzyły szybszem tętnem, 

Wreszcie ukazały się samochody, z jedne 
go z nich wysiadł p. Witos; okiem władcy ab- 
rzucił zebrane tłumy; w milczeniu wysłuchał. 
powitań różnych deiegacji, poczem wszedł ne 
auto i wygłosii dłuższe przemówienie. A mięs 
dzy ianemi rzekł: „Polska musi być państwem 
praworządnem i z tego źródła czerpać będzie 
swą moc“, a następnie dodał, że każdy prze 
widujący polityk budować musi „gmach pań 
stwowy na tem, co jest najmocniejsze, a wigs 


Przyznać ao 5 że przemówienie pana 
prezydenta wywario wrażenie. To też niejes 
unej z pośród sponiewieranych przez policję 3 
| poja łza rozrzewnienia zakręciła się w oku, A 

że obo wreszcię sprawcy iej nieszczęścia za 


mJ 
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ROBOT | M”; poniedziałek, 27 gruti TIO q 


Wyszła a druku książka: 
ZYSŁAW 


„Szydłem i 


Kropidlem* 


Wybór „Małych Feljetonów* Serja pierwsza. 
Skład Główny: „Księgarnia Robotnicza” Wspólna 17. 


CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŹNIANYM MK. 60. 


brutalne bezprawne postępowanie modang w 
karani Kitóżby zreszią w to wątpili Wszak 
przyrzeczenie „praworządności“ padło z ust 
szanająccego się i silnego sięrownika nawy 
państwowej. Jedynie stojąca opodal, niejedno- 
krotnie ckłamana gromada fornali z niedowie- 
waniem spoglądała n nowego wiadcę — boga 
tego chłopa. ; 

Następnie na posłuchaniu pan prezydent 
otrzymał od delegacji Związku zaw. Rob. Rol- 
nych obszerny memorjał z wykazem pobitych 
ofiar, co stwierdzały załączone świadectwa le- 
karskie oraz nazwiska oprawców. Zapewnił, 
że winni zostaną pociągnięci do surowej odr 
powiedzialności. 

W niedługim czasie zjechała do Rypina 
komisja śledcza; zbadano przeszło 60 pobitych 
kobiet. Oprawcy przyznali się do winy, nadto 
wnieśli do sprawy nowe okoliczności, a mia- 
nowicie zeznali, że bili z polecenia sędziego 
śledczego, Szczepińskiego, który przeciętnie 
kazal dawać po 5 batów. Komu e oskarżonych 
zaś p. Szozepiński postawił na akcie oskarżenia 
krzyżyk, ten dostwał 10 batów, zgodnię z po- 
lęceniem sędziego. i 

Zdawać by się mogło, że na podstawie 
przeprowadzonego śledztwa sprawcy masowe- 
go katowania kobiet zostaną ukarani. 

Niestety, stało się inaczej! Minęło od te- 

czasu wiele dni i tygodni. Policjanci ga- 
straszeni śledztwem przez pewien cza3 spoglą- 
dali z szacunkiem na zwykłych obywateli, ali- 
ści zepsuci pobłaźliwością prawa powrócili do 


dawnego „porządku” i poczynają uprawiać 


swój niecny proceder. 

T oto w folwarku Kowalki, położonym tuż 
obok Rypina, na życzenie właścicielki mająt- 
ku, p. Chelmickiej, zbili stróża Romanowskie- 
go. Aby uniknąć odpowiedzialności, wywłekli 
šwoją ofiarę za stogi i tam spełniali swą „za- 
szczytną* funkcję katów. y 

Należałoby przypuszczać, że polieja Ry- 


pińska, która tak skrupulatnie obija nzeko- | Orga 


mych  „przywłaścicieli endeckiego mienia”, 
wolna jest od tej brzydkiej wady. 
Otóż nie! Przed inwazją bolszewicką p. 


Komendant policji wysyła magazyniera poli- 
wyjnego, Brzozowskiego, do bezpiecznego 


schroniska, a magazyn, będący własnością 
państwa, zostaje na łasce losu, skutkiem cze- 
go, jak kto mógł tak „ochraniał“ mienie pań- 
stwowe. Sierżant policji, p. Stawski, niegdyś 


srogi rycerz i pogromca robotników, tak głę- 


boko w swoim domu zamurował siodło, plaszcz 


it. p. inwentarze policyjne, że w żaden sposób 
nię mógł sobie o tych przechowanych rzeczach 


MIGNON 


Bargzałtowska Bib. 


„Nie da 


przypomnieć nawet w dosyć dlugim caasie po 
wyparciu bolszewików. 

I czy sądzicię, szanowni czyielnicy, że p. 
sierżant podzielił los innych ofar policyjnych, 
albo, żę zatrzasnęły się za nim drzwi więzie- 
nia? 

Gdzież tam, jest tyłko zawieszony w czyn- 
nościach, aczkolwiek dopuścił się grabieży 
mienią państwowego ma sumę około 15 iys. 
marek, 

W czasie samej inwazji policjanci w maj. 
Bocheniec „zabrali“ 7 korcy pszenicy „zape- 
wne da koni“, dużo kaczek, sorów i bamię ze 
śmietana. Rzecz zrozumiała, że zabrane pmo- 
dukty zostały skonsumowame przez. „stróży 
bezpieczeństwa”, ocalała jodymie blaszana ba- 
nia, 

, Ciekawa izecz, że gdy do Rypina puzyje- | 
chał rzędca majątku Bocheniec, a jeden z 
„głupszych* policjantów, obecnie wydalony, 
przypomniał mu, że jego bania znajduje się w 
magazynie policyjnym, o dziwo! "przodownik 
policji pokazał mu język, który przeciął pal- 
cem, co miało znaczyć, by „trzymał język za 
zębami“, I wskutek tego bania wbrew swojej 
woli i woli właściciela, zmieniła miejsce za- 
mieszkania z tą wygodną dla niej móżnicą, że 
z dobrze strzeżonego magazynu policyjnego 
nie zostanie skradziona. 

Z powyższego należy wyciągnąć wniosek, 
żę organy bezpieczeństwa, powołane do uinzy” 
mania spokoju i porządku w Państwie, jak 
również do strzeżenia mienia obywateli, nie- 
jednokrotnie zawodzą pokładane w mich na- 
dzieje, cu uchodzi im zupełnie bezkarnie. 

Tymczasem wymiar sprawiedliwości wi- 
nien być dła wszystkich jednakowy, a bardziej 
surowy dla tych, którzy świadomie literę pra- 
wa przekraczają. 

Tolerowamie przeto nadużyć popełnia: 
nych przez stróży bezpieczeństwa, schlebianie 
ich niskim imstynkiom, stwarza z policji nie 
n bezpieczeństwa publicznego, lecz 3 


bezkarnie hulającą ttuszeze, 


U 6 s $ 
A Życie parfjl . 
Wydział Kukturalno-Oświatowy P, P, S. 
Międzydzielnicowa Szkoła agitatorów. Następ- 
ny wykład tow. dra A. Pragieca p. t. „Źwiąz” 
ki zawodowe, histocja, 2 wykład i seminarium 
odbędzie sią dziś o godz, 7 wiec. punktualnie 
w O. K. R., Al. Jerozolimskie 58. 


Dziś arcydzieło Polzkiej Sztu 


Mavrtyrologja x walk © Gór 


Nasze pożywienie winno być środkiem leczniczym, 


A nasze środki lecznicze winny być naszym 


NYydawsa: Rada Naca P. P. 8. 


ipokr 


Praktyka niezbicie dowiodła, iż racjonanine odżywianie mie. 
mowią? osiąga się znakomieic przez stosowanie 


Mączki owsianej 


Pierwszej w Kraja Fabryki Gwsienych Prodaśtów Biżywczych 
ADAMA BRANICKIEGO w Sosnowcu. 


Jest to produkt zdrowy, lekkostrawny, odżywia krew, 
wzmacnia organizm, | dodatnie wpływa ną rozwój 
mięśmi. 


Otrzymać można w sklepach kolonjalnych i składach aptecznych. 


znad 


Oabito w denkerni ako 


RE 


4 


| ycie gospodarcza 


Btempiowazie banknotów niomieckich, W ko- 
lach giełdowych krąży pogłoska, %4 rząd niemiecki 
zamierza steinplować większe bałsnoty, aby w ten 
sposób uniemożliwić magazynowanie. Wiadomość 
ta wywołała pewne zaniepokojenie, a wynikiem 
jej była ożywiona zamiana pieniędzy na papiery 
publiczne. Wskutek tego powstrzymana ak- 
cja zniżkowa, Z drugiej strony niepewność, ze 
względu na różne 'sprawy polityczne i ekonomiaz- 
ne, Sprawa pożyczki i węgla nie pogwala na wy- 
datuiejsza wamoonienio się zursów, (A. E.). 


Wo TTE 


Kronika. 


Pemse dła ralodzicjy akademiekiej, Wobec po- 
muszówej w è onganaok przy sprawy pomocy 
dla modzieży aksdomiekiej, powiacejącej z wojska, 
Mimisierjum Skarbu komunikuje, iż na dorażuą po- 
moe przyznało już następujące kredyty: w dniu 29 
października w. b, 2.000.000 marok, w dniu £ gru- 
dnia m. b; 500,000 marek onaz w dniu 21 grudnia— 
12 miljonów marek z tom, iż dalsze kradyty będą 
wyplacanme perjodyeznie w miarę. potrzeby, 

Akeja powyższa, kierowana przez Ministarjum 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego przy 
współudziale organizacji młodzieży akademickiej 
oraz, władz uniwerzyiecdkieh, obejmuje pomoce miesz. 
kaniową, odzieżową, żywiwóciową i masową (P. 
A. T), ! 


(m), Zbrodnie samadakadowe. W wieczór wigi- 
lijny samochód wojskowy, ciężarowy, jedący z nad- 
mierną szybkością, prowadeony przez szofens-żol- 
pierra przy zbiegu ul „Dałkiej i tey dz przeje- 
hał Emiije Piątkkową z ut. cj Nr. 78, prze- 
dhodaącą Wówczas przez środek jezdni, Przed przy- 
byciena lekarza Pogotowia Piątkowa zmarła. 

— Bamothód, prowadzony przez szoiera Woj- 
skaweęgo, kaprala Ignacega Salikora, jedgo ul. Lesz- 
nem wazig pasażerami pot, Gorzkiewtczem i cho- 
rążym Kamińskim, z I zapasowej autokolumny, na- 
jecha! na wysiadających z tramwaju mabżonków Sta- 
misława i Bronieławę Woźniak (P Nr, 12), 
których opatrzył ieltarz Pogotowia, 

(m). Zabity praes kounege, Wywiadowca t. zw. 
„sonny“ a prasńiego uau straży ogniowej, 
W. Witkowski, jadąc na miejsce pożaru samochodu 
na ul, Szwedzkę, przy zbiegu Targowej į Szerokiej 
iajechał ma puzechodzącego t-letniego  Fugoujusza 
Szczerbitńskieęgo (Tergawa Nr. 22), którego 28 zła- 
mana nogą i wslrząśniętym mózgiem ROM 
pogotowie do szpitala Przemienienia Pańskiego, 

zmar, t 
ul, 


gdzie wkrótce s 
(m), Pożar samochodu, Przy zbiegu 

Szwedzkiej i Siarczewej, z powodu zapalenia się i 
wybuchu benzyny, zapalił się samochód wojskowy, 
należący do centralnych warsztatów  samochoda- 
wych, prowadzowy przez szofera Edmuada Urczyń- 
gkiego, Spalijy się części dwewiname samochodu, 
oraz został zmiszczony motor. Ogień ugasił praski 


tm). Obiężenie koroisarjatu, Na placu Kazimie- |chód 
OUN SC jaa 


go k AL, 


OWE 7 btóray erzali Od! 
a ho yie w porę oddziabu 
komnych polcjamwtów otg rezenwy e miejscowego 
i 8-go komisariatu, y żołnierzom wyko 


nanie zamierzonego pianu, przyczem udości 
rsymać 4 żolmieszyś i 4 cywilnych, Żołnierzy od- 
prowadozmo do komendy miasta, cywiini zaś został 
zairwymami w komisariacie do dyspozycji prokuna- 
tora sądu okręgowego, Podczas zajścia posteruuko- 
wy 6go komisznjatu Bolesław. Posylm, 

niony w reke, 


ki kinomałografioznej 


my ziemi zkąd nasz ród...“ 


my Śiąsk w B cz. 


atos, 


Tel. 


Kupno-Sprzedaż 


CE T 


szaikowaka 
Tel. 1 


mja“. 38-37. 


Marszałkowska i42 
żelaf. ł27-25, 


rano i od 5 do 8 wiecz. 


Dr. Jelniości 


i 5—7. Pani 912—]1. 
lij 
i 6, m. 3. 


setnika', Warorka 7. 


E O NEE EIS A OE S ETEN SEE LIINE PES T 


Yag |gałow (Św, Wincentego Nr, 4), który jest 


został zmar |szewsiki — zami 


Sprzedać 


BRYLANTY, biżuterję, złote, srebro, platynę 


i otezymać najwyższe cony można"tylko u 


GHALECKIEGG 


Senatorska 29 Gal, Luxemburga sklep 52 


mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. fmre 
„Ekono* 
1569 


"Dr. Leszczyński 


B. ordynator Klin. azp. św. Ła- 
zaraa. Uhoroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjimuje do 12 


przeurowzadził sią ma ul. 
kowogrodzzą 22. Chorody 
skórmo i wonarycozue, 10—12 


sztuczne rozmalie kupuje 
płacę dobrze. A 
1506 


(m). Mfjonowa krwdzień, Z przedpokoju miecz. 
akmia Kazimierza Duierzbickiego w Alejach Jer 
zolimakich Nr, 45, skradziono dwa damskie 
karalcułowe, długie i meskie ogólnej wartości 
1.000.00 marek. RZY 

(m), Zabójstwo w Mokotowie, W pierwwo © 
święto w poiudnie dwóch męzczyżn w mumdunach 
wojskowych, na ul, Kwiatowej przed domem Nr. 10, 
w Mokotowie, za pośrednictwem siróża domu, wy* 
wołałło z mieszkanią Szesińskiego, RP tam 
na święta urlopowanego żołnierza Józela Frejera, 
Gdy F, zjawił się, oczekujący nań przed domem żoł: ` 
mierze, po krtókiej wymianie słów, wystrzałami « 
rewolweru położyli Frejera trupem na miejscu, po 
czem zbiegli, Dochodzenie prowadzi żandarmeria 

(m). Ujęcie zbrodniarza, Z polecenia zastępcy 
naczelnika urzędu śledczego, p. Kurnatowa kiego, 
kierownik wydziału lotnego, p. Dobiecki, oraz . 
misarz p. Trzepiński udali się do domu Nr, 6 przy 
ul Pańskiej, gdzie w mieszkaniu Rozadji ży. 
kowej mieli przebywać bandyci, między nimi miał 
być Mieczyslaw Kwiatuszyński, poszukiwany przed 
sąd wojskowy O. G. w Warszawie, jako iniojatoz 
buntu w wiezieniu wojskowem przy ul, Dzikiej, a 
zarazem wspóluczestnik zabójstwa maczelniizą tegoń 
więzienia, kąpitana Topolskiego, ya | 

Po otworzemiu bramy wytrychem, a następnie 
obstawieniu wejścia i okien przez wywiadowców w 
bronią, pp. Dobiecki i Trzepiński przy zastosowa 
niu wszelkich środków ostwożmości, weszli do kry% 


jówki baadyckiej, 4 
band; 
i wiOż, 


Zaskoczony znienadką podczas sou 
| Kwistuszyński, zenwał się nagle z łóżka 
ręce do kieszeni, w celu wyjęcia dwóch rewołwę* 
rów, lecz w tymże czasie został schwytany prze 
wywiadowców i roubrojony, W czakie szemoi 
się Kwiałuszyński kopJął stolek u taką sig 
że wywrócił i rozbił palącą się lampę, chcąc 
sposobem w ciemności wywołać popioch, lecz i- 
mau się nie udało, gdyż wywiadowcy oświeś 
mieszkanie lampirami elektryczjemi, Uprócz dWÓCH 
jrowolwerów ze znacznym zapesem nabojów. pod 
poduszką znaleziono karabin, jak również i naboje. 
Przy ujętym znaleziono kilka dokumentów wojsko” 
wych 2 nozmaitemi na”wiskami, ec z fotografjamt 
Kwiatuszyńskiego, Oprócz miego aresz:.owano bo 
Jana Dutka, szeregowca, również z rewolwerem, 
kochankę jego, wdowę Rozałję Adamzzykową, i 
W poiowie paździeru.ka 7. b, 
został ujęty w kawiarni prze w 
lecz w Czasie przeprowadzania go z komendy 


zasypał oczy prowadzącym go ma 


Lidi 


sta do więzienia 
nierzom i zbiegł. 

(m), Uduszenie dziecka, Do Warszawy przyjete 
chała ze wsi Pyadry w pow. siuckim 18-leinia Ans- 
siazja Dąbrowska, która swego 4-miesięcziego sye 
na zamierzałą umieścić w domu wychowawczym, 


że dziecko artwe, Policoj e R | 

strzegia, i jest martwe, ja 11-go koje 
oki zabrała 

śmierci, — 


tym domem 40-leini Ignacy Terajski zweócił M Ą p 


przy í 
przęwiczio pogotowie do szpitala Przemieniem 
Pańskiego, Sprawca zbrodniczego czynu został uj 
ty i odprowadzony do 24-go komisarjaiu. dest u 
Zygmunt Lewandowski, szeregowiec 17-go puia © 
piechoty, Drugi żołnierz zbiegł. ; 2 

(m), Pod samochodom, Przy zbiegu ul. Grey. 
bowskiej i Ciepiej zosiaia przejechaza prze t 
5d wojskowy Nr. 303 przeczudzyca prate rodek 
jezdaj oai eja Kucińsika (Grzybowska 11), ki 
wą, ogólnie poiśuczoną, przewiozio pogotowie de 
adea m św. Ducha. Samochód zdołał odjechać, 1 
(m), Ucieczka s aresztu, Z d-go k wijah 
w Targówku zbiegł z aresztu 28-lemuj Sykwester Sth 
my o napad rabunkowy. pł GE 
m), Najście na miesnikanie. Przy uż. | ja 
baj. BE 76.00: maka Auamazjij Piowowich 
włarguęło twsech mężczyzu, s tych dwóch « be i: 
w ręku, Po steworyzowaniu domowników * „4 
ey zrabowali biżaterję i gotówkę na ogólną suma 
6.000 mk. Sprawcami napadu są: Wiadysiew py arai 
Stanisiaw (przezwisko Sydzia”) i Amódrzej Andre 
i- iesakaki w Grochowie. Jeden z nică 
zostal już ujęty, r Ja 


£ SORRENTO 
M| Merałkowka . o 


1383-23. 184% ARE, 
obrus na 24 0 


j0 sprzedali soby za 7000 mk. RA ej 


Wisddimość w Administracji „Roe Er 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


TM Z 4 


na ubrania sprze* 

daż po ceuach 
przystępnych. Niecała 7, m. 14, Mg, 
wprost bramy. Mieczysław Cie: ` RÓW 
pichait. | go: 
p i do władz sądowych spra* 
LH wy karne prowincjonał= 
ne, wekslowe, gruntowe, rozwo* 
dowe o usynowienie, porady © 
eksmisje, pizepisywanie na 
szynach kancelarja diugoletniego 


praktyk. sądowego, pomoc prë- 
wna Mrak.-Przedm, 03. 


i i na swetry różnokoiorową 
BETI nadeszia tanio. Polsxa 
Centraia Handlu Nićmi St We- a 
genko, Krucza 24, teief. 137-17, CY: - 
męrezzan rozwazania S e: R 


poutouna 


$odnitor naeseiny: dz. K. Peel. — 
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